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Senat uchwalił budżet.
W a r s z a w a .  W e czw artek  Se­

nat przystąpił do glosow ania nad bud­
żetami.

W niosek klubu ukraińskiego o od­
rzucenie budżetu w  całości upadł.

W niosek o skreślenie z funduszu 
dyspozycyjnego P rezesa  R ady Mini­
strów  1 zł. rów nież upadł, wobec rów ­
ności głosów 42 za wnioskiem, 42 
przeciw .

P rzy ję to  następujące w ażniejsze 
zmiany w  budżecie: Uchwalono fun­
dusz kultury  narodow ej w  w ysokości 
2 tnilj. zł.

P rzy ję to  w szystk ie zmiany, zapro­
ponowane przez komisję do M inister­
s tw a  S p raw  Zagranicznych, m ianowi­
cie podw yższono o 100.000 zł. k redy t 
na podróże służbow e 1 przesiedlenia. 
Podw yższono o 742 tys. k red y t na 
urzędy zagraniczne w  Kairze 1 Cape­
town. Uchwalono podw yższyć o 2 
milj. zł. fundusz propagandow y.

W  budżecie M inisterstw a Spraw  
W ojskowych odrzucono w szystk ie po­
praw ki. m. in. w niosek o podw yższe­
nie o 2 milj. funduszu dyspozycyjnego. 
Za wnioskiem  tym  padło głosów 43 
przeciw ko 50.

W  budżecie M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych przyjęto  k redy t 18 tys. 
zł. na komisje dla uzgodnienia ustaw  
oraz 250 tys. zł. na prace przygoto­
w aw cze do pow szechnego spisu ludno­

ści, w reszcie w staw iono kw otę 1 milj. 
zł. na w ykonanie rozpoczętych prac 
budow lanych w  dziale służby zdrow ia. 
K redyt na zw alczanie gruźlicy pod­
w yższono o 450 tys. zł.

W  budżecie M inisterstw a P rzem y­
słu 1 Handlu zwiększono k redy t na in­
s ty tu t badania koniunktury gospodar­
czej o 63.966 zł.

W  budżecie M inisterstw a O św iaty 
zmniejszono zasiłek i stypendia dla 
nauczycieli o 250 tys. zł., w staw iono 
100 tys. zł. na utw orzenie białoruskie­
go seminarium  nauczycielskiego.

W  M inisterstw ie Komunikacji obni­
żono o 10 milj. dochody z przew ozu 
osób i o 7 milj. z przew ozu tow arów . 
W niosek rządow y o w ydzielenie dy­
rekcji w arsztatow ej przy  M inisterstw ie 
Komunikacji odrzucono. Do artykułu, 
k tó ry  upoważnia m inistra skarbu do 
udzidlania k redy tów  krótkoterm ino­
w ych w  w ysokości 100 milj. zł. na 
podniesienie produkcji drobnego rolni­
ctw a, przy jęto  popraw kę senatora  t 
K oernera. aby dodać po ostatnich „sło- 
w ach“ drobnego przem ysłu, rzem iosła 
i drobnego handlu.

Z temi popraw kam i przyjęto  usta­
w ę skarbową i budżet w  całości. 
W  ten sposób zakończono obrady nad 
budżetem, '

Następne posiedzenie odbędzie się 
dnia 22 m arca.

List Pasterski
J. E. biskupa L's'ecXieso.

Traktat handhwi polsko-niemletkl.
W a r s z a w a .  (AW .) Zapowiedzia­

ne w  prasie na czw artek  podpisanie 
trak tatu  handlow ego polsko-niem ie­
ckiego nie nastąpiło. O stateczne roz­
m ow y trw ałą  w  dalszym  ciągu. P rzy - 
tem w  chwili obecnej istnieją pew ne

1 punkty sporne co do działalności nie­
mieckich tow arzystw  okrętowych w  
Polsce. Nie jest wykluczone, iż osta­
teczne załatwienie tych spraw prze­
ciągnie się jeszcze jakiś czas.

Rada państwa R*esw zatwierdziła 
plan Younsa.

B e r l i n .  W szystk ;e pro jek ty  ustaw , 
w ynikające z planu Younga. uchwalo­
ne przez parlam ent w  trzeciem  czyta­
niu. zostały  przez rade państw a R ze­
szy p rzy jęte  42 głosam i przeciw  5. 
W strzym ali się od głosow ania przed­
staw iciele B aw arji, Saksonji, M eklen- 
burg-Schw erinu.

U m ow a likw idacyjna z Polską 
p rzy jęta  została 35 głosami przeciw  
10. P rzeciw ko  um owie głosow ały 
P ru sy  W schodnie. Brandenburgia, P o ­
m orze, M archja Graniczn., P ru sy  Za­
chodnie, G órny Śląsk, Schlesw ig 1 
Holsztyn, oraz Nadrenja i dw a kraje 
zw iązkow e. Turyngja i M eklenburg- 
Schwerin. W strzym ali się od głosow a­

nia nad um ową przedstaw iciele 
Dolnego, Baw arji. Saksonji, 
burga, wolnego m iasta Brem y. P rzed ­
staw iciele Turyngji zgłosili przeciw  
umowie protest.

Następnie rada państw a P zeszv  na 
wniosek rządu pruskiego ^uchwaliła 42 
glosami przeciw  5 nagłość ustaw , w y ­
nikających z planu Younga. P rzec iw ­
ko nagłości głosowali delegaci P ru s  
W schodnich. Brandenburgii. Pom orza i 
Turyngji. W strzym ali się od głosow a­
nia delegacji Baw arji, Saksonji i Me-
klenburgji.

Tem samem w szystk ie ustaw y, 
w ynikające z planu Younga, zostały 
przez radę państw a R zeszy przyjęte.

Rok ubiegły miał w  dziejach św ię­
tego naszego Kościoła Katolickiego 
znaczenie szczególne. Był to przecie 
rok nadzw yczajny, rok złotych godów 
kapłańskich chwalebnie nam panujące­
go Ojca św. Papieża Piusa XI. Był 
to rok. k tó ry  skutkiem tych w łaśnie 
uroczystości zaznaczył się szczegól- 
nem ożywieniem  życia relig 'jnego w 
całym  świecie katolickim, a zw łaszcza 
u nas na Śląsku, w  naszej diecezji, 
w śród naszego ludu wiernego, tak ba r­
dzo przyw iązanego do Najdostojniej­
szej Osobv Nam iestnika C hrystusow e­
go na z’emi.

W  świeżej pamięci naszej pozostaią 
jeszcze wielkie uroczystości papieskie, 
k tóre w  całej diecezji naszej odpraw ia­
ły  się z taką w ystaw nością w  uroczy­
stość śś. Apostołów P io tra  i P aw ła  
ub'egfego roku. W  świeżej niemniej 
pamięci naszej pozostaje śląska piel­
grzym ka nasza do Rzvmu. po ’czas 
k tórej w  imieniu W aszem  w yraziłem  
Ojcu świętem u uczucia W aszej nie­
złomnej wierności i najgłębszego o rzy- 
w iązania W aszego do Zastępcy C hry- 
stusa P ana na z?emi, podczas której 
ponadto dziękowałem  Ojcu św.^ w  imie 
niu W as w szystkich za niezm ierną ła ­
skę utw orzenia dla nas diecezji nowe], 
podczas której w reszcie w vbrani z po­
śród W as mogli ogladać J e " 0' oblicze 
i słyszeć słow a nrłości pełne, zw róco­
ne do całej ukochanej śląskiej ziemi na­
szej. Był to rok w reszcie, w którym  
w sodh’v O ’ciec chrześci?3"sVteeT> św ia­
ta po kilkakroć odezw ał się do w szyst­
kich w iernvch. a m ianowie’e po trzy-" 
kroć we formie uroczystej encykliki, 
czyli listu okólnego do w szystkich 
Księży K ardynałów . Patriarchów . P ry ­
m asów . Arcybiskunów, Biskunów i 
w szystkich w 'ernvch  św iata całego, a 
po raz czw arty  w  liście do Jego Kmi- 
nencii Sw ego Ks. K ardynała W ikarego 
w  Rzym ie. W e w szystkich tych pis­
mach Ojciec św. przypom ina _ światu 
p raw dy  odwieczne, przez niejednych 
m oże już zapomniane, a w  ostatwm  li­
ście Swoim zw raca uw agę w szystkich 
narodów  na wielkie n feb ezn ieczc^w o . 
zagrażające światu chrześcijańskiemu 
ze strony  Rosji bolszewickiej.

Odezwa Prezydenta Hindenburga.
B e r l i n .  P rezyden t H indenburg 

ogłosił w  zw iązku z podpisaniem 
ustaw  planu Younga orędzie do naro­
du niemieckiego.

P rezyden t stw ierdzą, że plan Youn­
ga w  porów naniu z planem  Daw esa 
przyniesie popraw ę i odciążenie ! że 
jest pod w zględem  finansowym  i go­
spodarczym  krokiem  naprzód. O drzu­
cenie nlanu Younga m iałoby dla gospo­

darstw a 1 finansów  R zeszy następ­
stw a fatalne, w yw ołując cigżkie i 
groźne przesilenia w życiu Niemiec.

P rezyden t naw ołuje w końcu spo­
łeczeństw o niemieckie do zaniechania 
walk i sporów  z powodu planu Youn­
ga, stw ierdzając, że spraw a ta przez 
uchw ałę parlam entu i przez um ieszcze­
nie podpisu jego pod ustaw am i haskie- 
mi została przesadzona. (P a tJ

W  pierw szym  tedy liście Swoim 
okólnym Ojciec św . odzyw a się co "as  
w szystkich, przypom inając ram  wielką 
praw dę Bożą o tak zwanych rekolek­
cjach św. czyli zam kniętych ćw  cze- 
niach duchownych. Z powodu złotych 
godów Swoich kapłańskich otw orzył 
Ojciec św. na oścież skarbiec łask Bo­
żych i ogłosił na św iat cały  nadzw y­
czajny rok jubileuszowy. Jak wszędzie, 
tak i u nas. i w  naszej Diecezii Śląskiej 
podaliśmy tę wieść radosną do ogólnej 
wiadomości. Jak wszędzie, tak i na na­
szym  Śląsku pobożnym odbyw ały się 
w  poszczególnych parafiach według 
zleceń Ojca św. pielgrzym ki jubileuszo­
w e od kościołów  jednych do drugich, 
wszedzie rozbrzm iew ały  nieśni pobo­

żne, wszędzie lud nasz z m odlitwą na 
ustach odpraw iał te uroczyste nabożeń­
stw a, by  dostąpić nadzw yczajnej łaski 
Bożej i nadzw yczajnego jubileuszu. Jak 
z całego św iata, tak i z naszej śląskiej 
ziemi podążyła pielgrzym ka do stóp 
Ojca św., pielgrzym ka, o k tórej W am  
mówiłem w osobnym swoim liście pa­
sterskim ,

Pow iada tedv Ojciec św. w  pierw ­
szej encyklice Swojej, że te błogosła­
wione owoce nadzw yczajnego roku ju­
bileuszowego należy nam zachow ać na 
całe życie nasze. Jako środek najodpo­
wiedniejszy. tem u celowi służący, po­
daje Papież za w zorem  i przykładem  
Poprzedników  Swoich rekolekcje czyli 
zamknięte ćwiczenia duchowne. Nic za­
iste rfie może tak odnowić i tak  orze­
źwić ducha ludzkiego, jak owe rekolek­
cje. kiedy to człow iek pozostaje sam na 
sam z Bogiem. S tw órcą i Zbawic’elem 
swoim, kiedy to oderw any i odcięty od 
św iata  rozpam iętyw a i rozm yśla o p ra­
w dach odwiecznych, praw dach tak 
wielkich i tak  potężnych, że one odro­
dzić i odśw ;eżvć mogą dusze i całe ży­
cie nasze. B łogosław iony ten zap raw ­
dę, k tó ry  z tej nadzw yczajnej łaski ko­
rzystać  może. B łogosław iona i nasza 
diecezja, k tó ra  w iernvm  swoim sposo­
bność do takich zam kniętych ćwiczeń 
duchownych podaje. Otóż jako Arcy- 
pasterz  W asz zw racam  W am  uw agę na 
tę szczęśliw ą okoliczność, że w  diece­
zji naszej mamy. Bogu dzięki, dotych­
czas już dw a takie domy. w  których 
możecie w  przew idzianym  i oznaczo­
nym czasie takie zam knięte odpraw iać 
rekolekcje. Sa to domv rekolekcyjne w  
Dziedzicach na Śląsku Cieszyńskim  i w  
Kokoszvcach pod W odzisław iem . Jak 
najserdeczm ei zachęcam  W as. Nn’milsi, 
moi Diecezianie. w  mvśl i w edług ży ­
czenia sam ego Nam iestnika C hrystuso­
wego. byście jak najczęściej i jak naj- 
gorliwiei z tej dogodnej korzystali oko­
liczności.

W  drugim Uście Swoim okólnym 
mówi chwalebnie nam panujący Ołcłec 
św.. Papież P ius XI. o dzieiach i kole- 
iach całego ubiegłego roku, k tó ry  w  ży­
ciu jego sta ł się rokiem nadzw yczaj­
nym. rokiem Jego złotego jubileuszu 
kapłańskiego. Z rozrzewniem em  w spo­
mina w  tej encyklice Swojej Nam 'est- 
nik C hrystusow y o teł cbwili. kiedy 50 
lat temu w  przesław nej Bazylice Late- 
raneńskiej. tej M atce w szystkich ko­
ściołów naszych, odebrał św ięcenia ka­
płańskie. Z najgłębsza w dz!eczncćcią 
Bogu Najwyższem u dzięki składa za 
łaski przeobfite, k tórych przez z^órą lat 
50 doznaw ał podczas spraw ow ania 
wzniosfego urzędu Swego. Szczególnie 
wspomina Ojciec św . o nadzw yczaj­
nych zdarzeniach, iakiemi był przepeł­
niony rok Jego juhMeuszow^. Ze zda­
rzeń tvch w szystkich, k tóre poniosły 
niew ątpliw ie powagę Stolicy Apostol­
skiej w  obliczu św iata  całego, bodaj, że 
naiw aznieiszvm  by ły  tak  zw ane „Pflc-



ty Lateraneńskie.“ Otóż od lat kilku­
dziesięciu Nanrestnik Chrystusowy, po­
zbawiony wolności i swobodv, by! nie­
jako wieźniem w watykańskiej rezy­
dencji Swojej. I teraz dopiero po upły­
wie tylu lat. dzięki mądrości i roztrop­
ności dzisiaj nam panującego Ojca św. 
Stolica Aoostolska odzyskała zupełną 
swobodę i niezależność swoją. Nic więc 
dziwnego, że Ojciec św. w osobnej en­
cyklice tej radości Swojej i tei radości 
całego Kościoła publicznie daje wyraz, 
I my, najwierniejsze dzieci Jego, tutaj 
na śląskiej ziemi naszej, podczas zesz­
łorocznych obchodów jubileuszowych 
papieskich podzieliliśmy z Ojcem 
wspólnym chrześcijaństwa całego to 
uczucie radości Jego. Uczucie to nasze 
r a d n ie  przejawiliśmy, w ysyłając do

Ojca św. telegram z uroczystej aka- 
dernji papieskiej, jaka pod przewodni­
ctwem moim, Arcypasterza Waszego i z 
udziałem najwyższych władz naszych 
odbyła się roku ubiegłego. Miłe było 
Ojcu św. ówczesne odezwanie się na­
sze do niego i w świeżej naszej pamięci 
pozostanie dziś jeszcze odpowiedź, jaką 
z jego polecenia wystosował do nas na 
ręce moje Najdostojniejszy Ks. Kardy­
nał Sekretarz Stanu.

Razem z Ojcem św. dziękujmy po­
kornie Bogu Najwyższemu w modlit­
wach naszych za tę nadzwyczajna ła­
skę, której Kościołowi Swemu i Za­
stępcy Swemu na ziemi w ubiegłym 
właśnie roku udzielić raczył. 
(Dokończenie w następnym numerze).

Polify'xa zagraniczna Polski,
refomra kcnslyiucii i sprawy wo skowe w serac e

Na posiedzeniu Senatu zabrał głos 
przed porządkiem dziennym, sen. Has- 
bach (kl. Niem.) w sprawie sprostowa­
nia ustępu przemówienia mimstra re­
form rolnych Staniewicza, że właściciele 
Niemcy odmówili dobrowolnie zaofia­
rowania majątków na parcelację. Mów­
ca nazywa twierdzenie, że kierowali 
się Niemcy względami polityki zagra­
nicznej insynuacją. M arszałek mówcy 
odebrał głos z użycie słowa „insynua­
cja* pod adresem ministra i to nieobec­
nego.

Spraw y zagraniczne.
Następnie przystąpiono do prelimi­

narza budżetu ministerstwa spraw za­
granicznych. Referent, wicemarszałek 
Gliwic, na wstępnie charakteryzuje po­
stępy prac organizacyjnych minister­
stwa i. przechodząc do działalności po­
litycznej ministerstwa, podkreśla z ubo­
lewaniem brak Polski na konferencjach 
reparacyjnych w Paryżu i Hadze, oraz 
morskiej w Londynie, czego przyczyna 
jest fakt, że Polska jest uważana za 
państwo o ograniczonej sferze zainte­
resowań i że nie posiada odpowiedniej 
floty.

Przechodząc do omówienia skre­
śleń. dokonanych przez Sejm, mówca 
proponuje zgodnie z uchwałą komisji 
budżetowej Senatu powiększenie kre­
dytów na podróże i przesiedlenia o 100 
tys. zł, na placówki w Kairze i Ca­
petown o 742 tys. zł. na różne wydatki 
adimnistracyjne o 260 tys.. oraz na fun­
dusz, programowy o 2 milj. zł.

Mowy senatorów.
Z kolei sen. Makarewicz w dłuż­

szym wywodzie omawia kwestję uregu 
lowania wychadźctwa polskiego do St. 
Zjednoczonych, zgłaszając relozucję z 
wezwaniem rządu do nawiązania roko­
wań z rządem Stąnów Zjednoczonych, 
celem uzvskania dla ludności rolniczej

ułatwień w  osiedleniu w stanach za­
chodnich tego państwa.

Sen. Kozjcki (kl. Nar.), nawiązując 
do przemówień w parlamencie niem. w 
czasie dyskusji nad planem Younga i 
ratyfikacją układu z Polską, ydzie 
mówcy oświadczyli, że nie mogą uznać 
woiny za zlikwidowaną, dopóki nie bę­
dzie załatwiona sprawa granic polsko- 
niemieckich, podkreślił, że pragnęli­
byśmy żyć w zgodzie z państwem nie­
mieckiemu nie można jednak, co do gra­
nic naszych, iść na żaden kompromis. 
Oddanie Pomorza byłoby wykreśle­
niem Polski z mapy świata.

Mówca nazyw a skandalem i naj­
w yższą nieprzyzwoitością fakt, że 
urzędowe koła w  Niemczech mówią o 
zmianie granic z Polską. Mówca tw ier­
dzi, że zawarcie umowy likwidacyjnej 
z Niemcami jest przekreśleniem zasad^. 
aby nie robić niczego, coby w ” -zy- 
szłości mogło ułatwić atak na Polskę, 
a dalej podkreśla, że w ytyczną linją 
naszej polityki powinno być niedopu­
szczenie do ściślejszego w s p ó ł g r a ­
nia Rosji z Niemcami i szukanie poro­
zumienia z Rosją.

Sen. Kamieniecki (BB.) omawia du­
cha polskiej polityki, którą cechme po- 
kojowość i samodzielność. Przecho­
dząc do kwestji stosunków z Niemcami, 
mówca w yraża pragnienie, aby są­
siedzkie stosunki były poprawne, pod­
kreślając, że ze strony przeciwnej mu­
szą ustać wszelkie tendencje odweto­
we. Nawet gdyby nie istniał traktat 
wersalski, i tak prawo Polski do tvch 
terytoriów  i do Pomorza byłoby rów ­
nie święte, wielkie i nietykalne.

Przechodząc do spraw bałtyckich, 
sen. Kamieniecki zauważa, że nie moż­
na dopuścić do czyjejkolwiek hegmonji 
na Bałtyku. K'erunek naszej polityki 
w tym względzie jest bardzo szczę­
śliwy.

Przemówienie swe mówca kończy 
wyrażeniem wielkiego uznania dla mi­
nistra Zaleksiego, jako męża stanu.

Z kolei Izba przystąpiła do prelimi­
narza budżetowego prezydjum rady 
ministrów. Komisja Senatu proponuje 
wstawienie 2 milj. zł na fundusz kultury 
narodowej.
Premjer Bartel o parlamentaryzmie.

Po referacie zabrał głos prezes ra­
dy ministrów prof. Bartel, który w 
dłuższej mowie wypowiedział ostre 
słowa pod adresem parlamentaryzmu 
w ogólności, a polskiego w szczegól­
ności, oraz wypowiedział pogląd na 
zmianę konstytucji w sensie wzmocnie­
nia w ładzy Prezydenta. Obszerne 
streszczenie mowy dr. Bartla podamy 
w następnym numerze.

Dyskusja.
W  dyskusji nad oświadczeniem pana 

premjera zabrał głos sen. Strug (PPS), 
który uważa mowę p. premjera za nie­
spodziankę. Zwraca uwagę na nader 
energiczny męski sąd p. premjera i za­
pytuje, czy p. premjer jest istotme tak 
mocny i tak pewien wszystkiego. Mów­
ca podkreśla, że p. premjer ma olbrzy­
mie kłopoty, nie jest jednak bynajmniej 
takim siłaczem, ażeby miał prawo takie 
rzeczy mówić, lecz równie ułomnym, 
jak my, przedstawicielem parlamenta­
ryzmu w Polsce. Mówca nie zna źró­
dła tej niespodzianki, ale sądzi, że to 
jest jakieś pociągnięcie ściśle politycz­
ne. skierowane może nie do tej Izby, 
lecz do kolegów sejmowych. Mówca 
zapytuje, czy p. premjer mógłby w y­
głosić takie słowa w Sejmie? Sen. 
Strug występuje bardzo ostro przeciw 
temu. ażeby tutejszv teren obierać dla 
eksperymentów. Mówca protestuje 
przeciwko wygłaszaniu takich prze- 
mow5eń wobec obecnego kryzysu go­
spodarczego.

Jest poza p. premjerem wielka po­
stać, która tak, jak rozumie, spełnia 
swą funkcję ponad rządem, ponad Pol­
ską. Są okresy w historji, kiedy takie 
zjawiska zachodzą. Trzeba je brać 
spokojnie i rozum ieć, ale nie można —  
zdaniem senatora — od tej siły niejako 
się zapożyczać. Mówca uważa to wy- 
stąp!enie p. premjera, jako krok poli­
tyczny, na który w  tej Izbie niema 
miejsca. .

Sen. Głąbińskj sądzi, że, kiedy pan 
premjer wystąpił z ostrą krytyką par­
lamentaryzmu. to dowiemy się, w  jaki 
sposób parlamentaryzm, specjalnie pol­
ski, może być uleczony. Nie możemy 
się zgodzić na to. ażeby rząd, który 
widzi błędy parlamentaryzmu, nie 
przyszedł do pozytwnych wniosków, 
jak to należy zmienić. Dopóki rząd nie 
przedstawi pozytywnego programu, 
uważam, że jego wytyczne uwagi, w y­
powiedziane w  formie tak ujemnej, nie 
mają uzasadnienia.

Budżet wojskowy.
Po dłuższej dyskusji przystąpi? s«' 

nat do budżetu ministerstwa spra^  
wojskowych. Sprawozdawca, senator 
Gaszyński (BB.) wnosi o przywórce- 
nie kredytu 60.000 zł na fundusz repre­
zentacyjny ministra spraw wojsko­
wych, 500.000 na kasyna, oraz 2 mili- 
na walkę ze szpiegowstwem.

Senator Drucki-Lubecki (BB.) w y­
stępuje przeciwko zmniejszaniu kre­
dytów i skróceniu czasu służby woj­
skowej. Mówca nie przypuszcza, aże­
by fundusze mogłyby być użyte na in­
ne cele, gdyż walka ze szpiegowstwem 
i defenzywa pochłania bardzo dużo 
pieniędzy. W reszcie mówca oświad­
cza, że różnie można się zapatrywać 
na działalność człowieka, który stoi na 
czele naszej armji, ale nikt mu nie za­
przeczy wielkich zalet wojskowych.

Senator M akarewicz (Ch. D.) pro­
ponuje rezolucję, w zywającą rząd do 
rozpoczęcia w  armji i organizacjach 
przysposobienia wojskowego celowej 
propagandy w  kierunku rozpowszech­
nienia przeświadczenia: 1. że stan al- 
koholicznego podniecenia nie jest god­
ny człowieka cywilizowanego i że pla­
mi mundur na równi z czynem hańbią­
cym, 2. że poiedynek jest przeżytkiem i 
nie rozwiązuje wcale zagadnienia, do­
tyczącego dobrego imienia i dowodzi 
tylko braku panowania nad sobą.

Klub mówcy jest zdania, że fundusz 
dyspozycyjny nie nadaje się do opozy­
cyjnych wystąnień. Nie będziemy wie­
dzieli, bo nie chcemy wiedzieć, jak ten 
fundusz będzie użyty, bo nie chcemy 
się bawić w targi z człowiekiem, któ­
rego czyste ręce i oddanie się sprawom 
wojskowym stoi nad wszelką wątpli­
wość. Niech głosowanie Izby będzie 
dowodem, że żadne niefortunne pociąg­
nięcie rządu nie wyprowadzi tej Izby z 
równowagi.

Na tern zakończono dyskusję nad 
budżetem ministerstwa spraw wojsko­
wych.

Marszałek stwierdza, że mówcy 
przemawiali choćby z różnych punk­
tów widzenia, mieli jednak dobro armji 
na oku. poczem wniósł okrzyk na cześć  
armji. który Izba podjęła.

Przy
reumatyzmie 
zaziębieniu 
bólu głowy

SPIRIN'
t a b l e t k i

O ry g in a ln a  o p a k o w a n i a  t c z a r w o n a  b a n d e r o l a  
i z n a k i e m  *BAYER* •  k s z t a ł c i e  k r z y ż a  i )
d o  nabycia wa wszystkich > aptekach.

Branka litewska.
73) (Ciąg dalszy.)

Gospodarowała zaś Witglnsowa tak zawzięcie 
dlatego, aby nikomu z dworskich ani na myśl nie 
przyszło, że ma jakiś kłopot serdeczny i inne prócz 
z rannym Butowdem w głębi swego mieszkania za­
jęcie. Złota l Jagna pozostały stale i zupełnie ukryte, 
a to. by uniknąć tajemnych i skrytych przeszpiegów 
pogańskich kapłanów i oburzenia ludu, bo straszli­
w y był rozruch w zamku i w okolicy, gdy przeko­
nano się stanowczo, że słynna wieszczka, nadzieja 
pogaństwa, w której natchnieniu mieli kapłani czer­
pać siły i wskazówki, jak walczyć z chrześcijań­
stwem i jak go zwyciężyć... zniknęła w raz z wierną 
niańką.

Szczęściem i skutkiem przebiegłości i ostroż­
ności samych panien, oraz Gedymitia, Witginsowej 
i Kiejstuta, nie było żadnej poszlaki ich stosunku ze 
Złotą. Gdyby nie to, kto wie, czyby bunt kapłański 
1 przez kapłanów podżeganej części fanatycznlej- 
szej narodu nie wpłynął nawet na rozerwanie naj- 
pierwszego w dziejach Litwy z Polską sojuszu. 
Złota albowiem uchodziła zawsze w oczach ludu za 
brankę polską, która ukochawszy bogów litewskich, 
dobrowolnie a żarliwie na cześć i chwałę, i potęgę 
Litwy, służyć im miała. To też jakkolwiek żadnych 
nie było poszlak, przecież poganie włóczyli się pod 
różnemi postaciami na około miejsca pobytu komi- 
s»-zv polskich, zbieraiacych brańców. i około Kier-

nowa, podpatrując tam swej kapłanki, podejrzywa- 
jąc mimo wszystko, że porwano ją gwałtem, jako 
część posagu Aldony. W  takich okolicznościach 
trzeba było zachowywać jak największą ostrożność, 
Złota nie mogła się ukazywać nawet najzaufańszym 
sługom kiernowskim, ani Jagna także, gdyż obec­
ność wiernej sługi naprowadziłaby natychmiast na 
ślad jej pani.

Tymczasem Gedymin, napastowany ze w szy­
stkich stron o wyjaśnienie i ukaranie straszliwej, 
o pomstę wołającej zbrodni porwania kapłanki, 
wzruszał ramionami, najdoskonalej udając nieświa­
domość, ubolewał nad zepsuciem obyczajów, dawał 
do zrozumienia, że Złota może sama uciekła, znu­
dziwszy się podziemnem życiem pobożnem. i obie­
cyw ał wymierzyć wszelką sprawiedliwość, byle 
mu dostawiono winowajców, ale zresztą:

— Czegóż to chcecie odemnie? — dodawał 
z gniewem — czyliż pilnując waszych granic ze 
wszystkich stron, jak długie i szerokie, od wrogów, 
mam jeszcze i kapłanek waszych w głębi świątyń 
pilnować?

Na to wszystko nie było odpowiedzi. Ale stra­
szna groza wisiała nad nieszczęsną chrześcijanką, 
która w dodatku do wszystkich swych przykrości 
musiała jeszcze ukryw ać przed rodzoną matką, że 
chrześcijanką była, aby jej zmartwienia nie przy­
czyniać, gdy już odstępstwo Aldony, jak je nazy­
wała, było dla niej ciężką zgryzotą. Zresztą zam­
knięcie nie sprzykrzyło się wcale Złotej; przyzw y­
czajona do pokutniczego i więziennego, prawie ży­
cia w  elebiach podziemnej świątyni, a teraz uwoJ- i

niona od oburzającej ją służby bogom pogańskim, 
czuła się owszem zupełnie szczęśliwą, przepędzając 
czas na kolanach, na gorących prośbach od jedynego 
Boga... o chrzest. To było teraz jedyne pragnienie 
dziewczęcia, a ta jej żarliwość serdeczna i wrodzo­
na dobroć sprawiły, że Jagna naw et odnalazłszy 
prawdziwą i również złotą panienkę swoją, prze­
cież nie odebrała całkiem wiernego serca w ycho­
wance Litwince, która za jej spraw ą chrześcijanką 
została z przekonania, jakkolwiek niechrzczoną je­
szcze. Modliły się też obie o chrzest dla Złotej, k ry­
jąc się tylko z modlitwami przed poganką matką.

Ta matka tymczasem wobec niebezpieczeń­
stw a zagrażającego córce, miała w tej chwili także 
tylko jedno ze swej strony pragnienie, którego speł­
nienia licznemi ofiarami domagała się u bóstw po­
gańskich. a było to, aby już coprędzej zapowiedzia­
ne poselstwo po Aldonę przybyło, i w raz z nią za­
braw szy Złotą pod sw ą opiekę, zawiozło ja do Pol­
ski, gdzieby pomsta pogańskich kapłanów dosięgnąć 
jej nie mogła. Gedymin nie mniej pragnął ostatecz­
nego uwieńczenia swych zamysłów, zarówno jak 
i sama Złota, której wyjazd do Polski obiecywał 
chrzest upragniony. Energiczna Aldona, raz zrozu­
miawszy, że zgaszenie Znicza nie znaczy jeszcze 
zguby Litwy, ani ojca Gedymina, przestała już teraz 
wahać się, i owszem pragnęła aby jak najprędzej 
spełniły się losy, by skrócić boleść rozstania swego 
z rodzinnemi progi, z ojcem dla którego rozkazu 
istotną z siebie ofiarę czyniła.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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7 P R A W D  O R O B U S I I
fest w  języku Latvnów  oznac eniem  sity, mocy!

iest snopem  sw a tla  w  sia ie j doli codziennej! 
est błogosławieniem rozwiązaniem  k r ,z \śó w  soc'alnycii! 
les t tanim  i newnym  w arsztatem  pracy dom ow ej!

G w arantu e 3 0  > z ł o t y c h  miesięcznego dochodu!
Iest niedościgniona uniw ersalną m aszyną trykotarską!
K osztuje tylko zł. 3 4 0 .-  gotów ką, reszta na spłaty!

Namszcie jeszcze dzisiaj do jedynej w  kraju firmy, której 
zasługa jest w prow adzenie »R O dU S“ na rynek polski:
To ar. H andlow e I. KALISZ i  Ska., Cieszyn, ulisa Triach Braci E. 
Tysiące listów pochwalnych — Samouczki bezpt. w języku pol­
skim i niem eckim gw arant, wyuczenia się łatw ej pracy na Robnsie. 

G w arantujem y skup gotow ego towaru:
P r z e d s t a w i c i e l s t w a :

W arszawa: „Baon" Bam Zas'.?is!w i Z lK e l  ul. D in a  9. —  K ralów : Naleptfisli Lenn 
Beiawka 8 (Sile?) -  Poznali: Jtu;tiarski Zygminl. ul. S'rumykowa IL -  firuflziąiU: 
MalUska Z„ ul. C iM m  ło . I .p . -  By o s  Nowy: BjooI terry . ul. S i l m t c i i Ł -  
I tś l-K u la : F lorenlytn Kosy’,orz,ul.M lelęcklsga 31.U. p. — Nowy T arg : S Uler Emanuel, 

ul. Ludźmiersko 133.

Z Król. Huty.

Św . Longina, żołnie­
rza, tnęcz. w  I wieku.

Św . Klemensa Hof- 
bauera. w yznaw cy.

Suche dni.

SŁÓW..: DŁUOOM1R.

Jutro niedziela, 16 marca: II Postu. 
— Św . C yrjaka, m ęczennika.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.59, ogodz. 17.48 
K s i ę ż y c a  „ 18.53, „ » 6.32
Długość dnia 11.49.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  w iatr,
krupy. — J u t r o :  zimno, mroźno,
opad śnieżny. _____________

Wielki zjazd misyjny w Katowicach-
Jak  już donieśliśmy, pod p ro tek to ­

ratem  J. E. ks. Biskupa dr. Lisieckiego 
urządza Rada m isyjna diecezji katow i­
ckiej, k tó ra  obejmuje papieskie dzieło 
rozkrzew ienia W iary , św . P io tra  Apo­
stoła, D ziecięctw a Jezusow ego i Zw ią­
zek D uchow ieństw a w  Katowicach 
Zjazd m isyjny, na k tó ry  zaprasza w ier­
nych całej diecezji, p rzedew szystkiem  
delegatów  w yżej w ym ienionych zw ią­
zków  m isyjnych. P rog ram  Zjazdu mi­
syjnego jest następujący: Dnia 23-go 
m arca o godzinie 9 w katedrze odpra­
wi nabożeństw o J . E. ks. Biskup Lisie­
cki, kazanie w ygłosi O. Kowalski pro­
wincjał O. O. Oblatów m isjonarz z 
Kanady. Godz. 11 po sumie na sali 
domu zw iązkow ego zebranie uroczy­
ste  z następującym  porządkiem  dzien­
nym : 1. zagajenie, 2. przem ów ienia
J. E. ks. Biskupa, 3) w ykład  Ojca 
Joachim czyka na tem at: „Nasz obo­
w iązek m isyjny"; 4. refera t ks. Sku­
pina pod ty tu łem : „Nasza akcja mi­
syjna". P rz e rw a  i zw iedzenie w y s ta ­
w y. Po południu o godz. 3.30 zebra­
nie delegatów  zw iązków  m isyjnych z 
referatem  O. Paw ełka. W  poniedzia­
łek 24 m arca o godz. 3.30 zebranie nau­
czycielstw a na sali domu zw iązkow e­
go p rzy  katedrze z w ykładem  ks. 
Szw ajnocha: „Jak  w yzyskać  ideę mi­
syjną w  nauce religji".

W  czw artek , dnia 20 m arca o godz. 
3.30 zebranie księży w  domu zw iązko­
w ym  p rzy  katedrze  z w ykładem  O. 
Kowalskiego.

Od 20 do 25 m arca w  domu zw ią­
zkow ym  p rzy  katedrze w  Katowicach 
o tw arta  będzie w ystaw a m isyjna od 
godz. 8 do 10 przed południem i od 
3 do 5 popołudniu. W stęp na w ystą- 
Wę 50 groszy, dla dzieci 10 groszy. 
S tow arzyszenia, k tóre mogą przesłać 
eksponaty na w ystaw ę  m isyjną, upra­
sza się w ysłać takow e pod adresem : 
S. Ś. Służebniczki p rzy  katedrze, Ka­
towice, najpóźniej do 18 m arca.

— U staw a o pośrednictw ie pracy i 
o ubezpieczeniu od bezrobocia. W  
zw iązku z poprzedniem i notatkam i o 
opracow anym  przez m inistra pracy i 
opieki społecznej projekcie ustaw y o 
pośrednictw ie pracy i o ubezpieczeniu 
od bezrobocia, donosimy, że projekt 
ten obejmuje obowiązkiem  ubezpiecze­
nia pracow ników  powyżej lat 16. za­
m iast jak obecnie, powyżej lat 18. Obo­
wiązkowi ubezpieczenia podlegają p ra­
cow nicy we w szystkich zakładach 
pracy, podczas gdy obecnie ubezpie­
czeni są tylko pracow nicy w zakładach, 
zatrudniających pow yżej 5 pracow ni­
ków. W >jątki stanow ić będą tylko ro- 
botrncy rolni i leśni.

P ro jek t u staw y  ustanaw ia 26-ty- 
godniow y okres korzystania z zasił­
ków, a naw et w. przypadkach w yjąt­
kow ych — okres 39-tygoduiowy, pod­
czas gdy obecnie okres ten jest 13-ty- 
godniow y. względnie 17-tygodniowy,

Słowa uznania dla „Katolika4,
Pan A. Z. z pow iatu pszczyńskiego 

pisze nam :
„Dopiero w  roku 1926 zapoznałem  

się z „Katolikiem", jednakże w krótce 
przyzw yczaiłem  się do niego tak, że 
teraz  nie mogę się bez niego obejść.

Postanow iłem  zaraz jednać nowych 
czytelników , co mi się też udało. T ak­
że w  przyszłości dokładać będę s ta ­
rań, by „Katolika" zaprow adzić u 
w szystkich krew nych i znajomych.

Szczególnie podobają się liczne i 
bardzo praktyczne dodatki, k tóre zbie­
ram y i przechow ujem y, aby z nich 
móc czerpać każdego czasu rady  i po­
moc.

Życzę wszelkiej pomyślności „Ka­
tolikowi" a przedew szystkiem  jak naj­
więcej abonentów.

Abonent A. Z."
Pow yższe słow a niech będą zachę­

tą  dla w szystkich czytelników  „Kato­
lika", których ppraszam y o zjednyw a­
nie nowych abonentów'. M ianowicie 
przy  zmianie m iesiąca dołożyć trzeba 
w  tym  względzie starań a niew ątpli­
wie wyniki będą dodatnie. W  każdej 
rodzinie katolickiej i polskiej powinien 
być „Katolik."
Redakcja 1 W ydawnictwo „Katolika."

Jako regtiłę przew iduje ustaw a, że 
robotnicy sezonowi uzyskają upraw ­
nienie korzystan ia z tych  zasiłków . 
Bezroboczy, pobierający zasiłki, będą 
mieli zapew nioną pomoc lekarską w  
czasie choroby. Bezroboczy, k tó rzy  
m ają o trzym ać pracę poza granicam i 
sw ego m iejsca zam ieszkania, uzyskają 
możność otrzym yw ania  pom ocy pie­
niężnej na kupno odzieży, albo na jej 
napraw ę.

P ro jek t ustaw y przew iduje możli­
wość zużytkow yw ania rezerw  fundu-4 
szu ubezpieczeniowego na przeszkole- 
unie i zatrudnianie bezrobotnych. W re ­
szcie projekt uzgodnią akcję pośredni­
ctw a pracy  i ubezpieczenia bezrobot­
nych i łączy je w  jednej instytucji o 
charak terze  publiczno - praw nym , co 
będzie niew ątpliw ie korzystne w  dąże- 
niu do opakowania położenia na rynku 
pracy.

Województwo Sleskie.
* Zjazd gospodyń śląskich. Dnia 25 

tnarca roku bieżącego w sali klasztornej 
w Wielkich Piekarach odbędzie się wiel­
kie zebranie śląskiego Związku Gospodyń 
połączone ze zjazdem gospodyń z całego 
śiąska. Program  jest następujący: Godz. 
10 Msza św. i kazanie okolicznościowe. 
Kazanie wygłosi ks. prałat Pucher. Go­
dzina 11 otw arcie i powitanie uczestni­
czek zjazdu. W ybór prezydium, sprawo- 
zc.mie głównego Zarządu oraz przewod­
niczących kół. — Przemówienie gości. — 
W ykład o uprawie w arzyw , Od godz.
1 do 3 przerw a obiadowa. Następnie 
ogólna fotografja — w ykład o mleku — 
dyskusja. — Godz. 4 w ykład o drobiu 
z przeźroczami i dyskusja. Godz. 5 wol­
ne głosy. Zamknięcie zjazdu.

Podwieczorek bezpłatny dla członkiń 
i kól gospodyń i zaproszonych gości. Za­
rząd związku uprasza o przyjazd w szy­
stkich gospodyń i młodzieży . żeńskiej 
Legitymacje członkowskie należy zabrać 
ze sobą.

Dnia 26 m arca zwiedzenie szkół go­
spodarskich w Międzyświeciu i Starej 
Wsi. Zgłoszenia do udziału w wyciecz­
ce na zjeździe w Wielkich Piekarach.

Na zjeździe sprzedaż nasion, ogór­
ków i broszur rolniczych, pokaz prac 
wykonanych na kursie gotowauia w Pie­
karach, pokaz lęgnika ciępłowodnego 
krajowego w yrobu, dalej młynka do mie­

lenia kości, aparatu do strugania i tarcia 
ziemniaków oraz innych aparatów  do­
mowych.

Z Katowickiego.
Katowice. (To w a r z y s t w o  p r a ­

c o w n i c z e ) .  P iszą nam : Stan p ra­
w ny na Śląsku stanow i jedną z najbar­
dziej skom plikowanych mozaik, jakie 
w  tej dziedzinie spotykam y w Polsce 
i powoduje, że naw et w praw nem u p ra­
cownikowi trudno nieraz w rozlicznych 
polskich, śląskich i niemieckich t u sta­
w ach i rozporządzeniach doszukać się 
przepisów  dla danej sp raw y obow ią­
zujących. Młodzi praw nicy napotykają 
w  tym stanie praw nym  na w ielką tru ­
dność w  braku odpowiednich kom enta­
rzy  i opracow ań praw niczych oraz 
braku środow iska, k tóreby w  sposób 
przystępny '  informowało ich o bieżą­
cym stanie praw nym  oraz umożliwiało 
im przez w ym ianę poglądów i pogłę­
bianie w iedzy praw niczej. Dla zarzą­
dzenia tym  brakom , jak rów nież dla 
ożywienia pracy  praw niczej na Śląsku 
1 w ykazania, że chociaż fśłąsk uczelni 
akadem ickiej nie posiądą, to jednak 
jest w  stanie czynnie i w ydatnie w spół­
pracow ać w doskonaleniu polskiej m y­
śli praw niczej — pow staje w K atow i­
cach Śląskie T ow arzystw o praw nicze, 
grupujące praw ników  z w szystkich 
dziedzin życia praw nego. Dnia 14-go 
m arca odbędzie się w sądzie apelacyj­
nym w  Katowicach pod przew odnic­
twem  prezesa sądu apelacyjnego dr. 
Freundla zebranie konstytucyjne Ślą­
skiego T ow arzystw a Praw niczego.

Dąb w  Katowickiem. ( W a l n e  z e ­
b r a n i e  p o w s t a ń c ó w  ś l ą ­
s k i c h ) .  W  ubiegłą niedzielę odbyła 
grupa m iejscowa Związku P ow stań ­
ców  śląsk ich  walne zebranie w lokalu 
oberżysty  C zupryny przy  udziale 74 
członków. Zebranie zaszczycił sw ą 
obecnością przew odniczący zarządu 
powiatow ego, prezydent m iasta dr. Ko­
cur z Katowic. Spraw ozdania człon­
ków zarządu za rok ubiegły przyjęto. 
Następnie w ybrano now y zarząd gru­
py m iejscowej w  następującym  skła­
dzie: Nikodem Mika jako prezes, Józef 
Heinrich zastępca przew odniczącego, 
Alojzy Podbioł sekretarz, Jerzy  Kosz 
kasjer. Ł aw nicy: dr, Szczepański,
oberżysta Jan Czupryna i Fr. Szołty- 
sik. Rew izorzy kasy: Karol Goransz, 
Emanuel Gajdzik i P aw eł Poradzik. 
W alne zebran’e zamknięto odśpiewa­
niem „Roty" Konopnickiej.

M ysłow ice. ( B i j a t y k a  p o d ­
c z a s  l i c y t a c j i ) .  Na ulicy Pszczyń­
skiej w  M ysłowicach przed sklepem 
kupca W. stał w  tych dniach tłum  lu­
dzi, gdyż w sklepie wymienionego 
kupca odbyw ała się licytacja czyli pu­
bliczna sprzedaż. W  czasie licytacji 
w yw iazała się sprzeczka między kup­
cem W . i jego synem, a w ierzycielam i. 
Spór. skończył się bijatyką. Spokój 
zaprow adziła dopiero policja.

* Nowa Wieś w Katowickiem. (N i e- 
s z c z ę ś l i  w y  w y p a d e k ) .  W  tea­
trze świetlnym „Piast" w Nowei Wsi 
zniszczył ogień dw a filmy. Zatrud­
niony w  wymieniońem kinie operator 
W alter Drahek, lat 18, doznał popa­
rzeń. Odstawiono go do lecznicy miej- 

> sco w ei

Król. Huta. ( S t r z a ł y  p o d c z a s  
s p r z e c z k i ) .  W  tych dniach doszło 
do sprzeczki między policjantem W ol­
nym, a rzeźnikiem Dziewciarczykiem, w 
czasie której Dziewciarczyk uderzył 
Wolnego w twarz, tak silnie, te  ten prze­
wrócił się na ziemię. W olny w przystę­
pie zdenerwow ania wyciągnął rew olw er 
i dał trzy  strzały  do Dziewciarczyka, ra­
niąc go ciężko w głowę. Wolnego aresz­
towano. Spraw ę skierowano do sąd-u.

— ( Z a m ó w j e n i a  n a  w a g o ­
n y  p o c z t o w e ) .  W ytw órnia w ago­
nów w  Król. Hucie odbyła zapowie­
dzianą konferencję z kom isarzem  de- 
mobiiizacyjnym w spraw ie zmniejsze­
nia załogi w ytw órni. Jak już donieśli­
śmy, zarząd wym ienionego przedsię­
biorstw a zam ierzał zm niejszyć załogę 
o 250 robotników. Po dłuższych per­
traktacjach kom isarz demobiliz-icyjny 
odroczył spraw ę redukcji o jeden ty ­
dzień. W  m iędzyczasie zostaną w  
W arszaw ie poczynione kroki celem  
o trzym ania zamówień. Obecnie dono­
szą, że na skutek zabiegów radv  w o­
jew ódzkiej w ytw órn ia  o trzym a zamó­
wienie na 100 w agonów  pocztow ych.

— ( A r e s z t o w a n i e ) .  Stani­
sław  Ocylik z W ielkich Hajduk i Au­
gust Guzik z Król. Huty, zostali aresz­
towani przez policję pod zarzutem  do­
konania kradzieży pieniędzy na szkodę 
Józefa Kożucha z Król. Huty.

Z Swfctochłowickfego,
Hajduki W ielkie w Świętochłowic- 

klem. ( P r o t e s t  m ę ż ó w  k a t o l i c ­
k i c h ) .  W  Katolickim Domu Związko­
wym w Hajdukach Wielkich odbyło się 
onegdaj zebranie mężów katolickich, na 
którem poruszono akcję pewnych kół, 
zmierzających do usunięcia ze szkól na­
szych wpływ ów  religijnych. Między in- 
nemi podniesiono, iż w  Z a ł ę ż u  p o d  
K a t o w i c a m i  w szkołach katolickich 
uczy dwóch nauczycieli protestantów , a 
w H a j d u k a c h  W i e l k i c h  jest kie­
rownikiem szkoły dokształcającej miej­
skiej również protestant. Uchwalono pro­
test, w którym  m. i. powiedziano: Fakty  
te i podobne napełniają mężów katolic­
kich słuszną obaw ą o religijne i moralne 
wychowanie dzieci naszych. Przeciw  
takiemu lekceważeniu zasad w iary kato­
lickiej jak najmocniej protestujem y i w zy­
wam y wszystkich rodziców do większej 
czujności nad wychowaniem religijnem 
do spełnienia tego, co nam zaleca obecnie 
Ojciec św. Pius XI. w ostatniej swojej En­
cyklice „O chrześcjańskiem wychowaniu 
młodzieży." Do posłów katolickich zw ra­
camy się z gorącym apelem, aby się jak 
najenergiczniej przeciwstawili antykato­
lickim tendencjom. W szystkim zaś szcze­
rym  katolikom wyborcom wskazujemy 
na obowiązek oddania przy w yborach gło­
su swojego tylko na takich ludzi, o któ­
rych mamy przekonanie, że będą bronili 
zasad w iary katolickiej.

Dąbrówka Wielka w Swiętochłowic- 
kiem. ( S t o w a r z y s z e n i e  p o g r z e ­
b o w e ) .  Mijają dwa lata jak stary  za­
rząd urzęduje w naszem Stow arzyszenia 
pogrzeboweni ku zadowoleniu w szyst­
kich. P raca członków zarządu jest dość 
trudna, wobec czego nie możemy wym a-
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Gie łda .
W Katowicach płacono w dnia 13 m arca: aa

100 złotych 46.05 marek niemieckich, za 100 marek
niemieckich 213 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 13 m arca: za
100 franków francuskich 34.83 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 172.26 zł, za 100 koron czeskich 
26.36 zł, za 100 szylingów austriackich 125.32 zł.

Ceny za produkty rolne
z dnia 13 marca 1930 r.

(Podane przez firmę ..Raiffeisen" hurtownia 
towarów, Katowice, ul. Gliwicka 3).

Za 100 kg. Żyto krajowe 20.00—21.00, żyto na 
wywóz 22,00—23,00, pszenica krajowa 32,00—33.00, 
pszenica na wywóz 39,00—41.00, jęczmień na wy­
wóz (zależnie od jakości) 20.00—21.00, owies kra­
jowy 20.00—21.00, owies na wywóz 19.00—20.00.

Pasze treściwe za 100 kg. loco stacja odbior- < 
cza (przy Ilościach pelnowagonowych): makach |
słonecznikowy 48 proc. 29.00—30.00. makuch sło- 1

necznlkowy 46 proc. 28.00—29.00. makach lniany 
39.00—40.00, makuch rzepakowy 28.00—29.00, o trę­
by żytnie 14.00—15.00, otręby pszenne zwykłe 15.50 
do 16.50, otręby pszenne średnio grube 16.75— 17.50. 
stoma prasowana żytnia 6,50, słoma prasowana 
pszenna 6,50, stoma prasowana owsiana 6.50, siano 
łąkowe prasowane lub luzem 11,00—12,00- Uspo­
sobienie słabe.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 13 m arca 1930 r.

Żyto 16.25—16.75. pszenica 31.50—32.50, jęcz­
mień na krupy 18.25—18.75, jęczmień browarowy 
21—23, owies 15.25—16.25, mąka żytnia 29, mąka 
pszeniczna 50—54, osucie pszeniczne 14—15, osucie 
żytnie 11—12, groch polny 26—29, groch Folgera 
26—29, groch W iktoria 28—33. wyka 25—27, pe- 
luszki 23—25, seradela 17—21. prasowana słoma 3,30 
do 3.50, luźne siano 7.40—8.40, siano prasowane 
9—10. Usposobienie słabsze.

gać, by jedni i ci sami ludzie poświęcali 
swój czas i swoje siły dla ogółu. Wkrót­
ce zwołamy walne zebranie i obierze­
my nowy zarząd, który się naszą kasą 
zajmie i będzie energicznie pracował 
około jej rozwoju. Mamy bowiem około 
1.100 członków, a między nimi energicz­
nych ludzi, którzy będą stowarzyszenie 
nadal rozszerzać. Wobec tego upraszamy 
członków, aby na zebranie przybyli jak 
najliczniej, ponieważ tam będą omawiane 
bardzo ważne sprawy.

K i l k u  c z ł o n k ó w .

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( Z a b i t a  p r z e z  s a ­

m o c h ó d ) .  M arja Bartoszow a, lat 63, 
zam ieszkała w Miedźnej. powiat 
pszczyński, została przjeechana przez 
auto osobowe, przyczem  doznała śm ier­
telnych obrażeń. S taruszkę odstaw io­
no do szpitala w Pszczynie, gdzie w 
k. . . i  godzin później zm arła. Sam o­
chodem kierow ał szofer Joachim  Dłu­
gosz. Kto ponosi winę, narazie nie 
stwierdzono.

Mikołów. (Z p o s i e d z e n i a  r a d y  
m i e j s k i e j ) .  W ubiegły wtorek od­
było się publiczne posiedzenie Rady miej­
skiej. Nasamprzód przyjęto do wiado­
mości protokół rewizyjny kasy miejskiej 
ża miesiąc luty roku bieżącego. Nastę­
pnie uznano rachunek za dodatkowe ro­
boty instalacyjne w budującym się 16 fa­
milijnym domu przy ulicy Krakowskiej 
w wysokości 250 zł. Przyjęto uchwa­
łę Magistratu w sprawie pobierania do­
datków komunalnych do państwowego 
podatku gruntowego na rok budżetowy 
1930/31 w wysokości 100%, następnie 
przyjęto statut Związku drogowego Ła­
ziska Dolne—Mikołów oraz Mikołów— 
Zarzecze—Podlesie. Dalej rada miejska 
wypowiedziała zgodę na spłacenie hipo­
teki Banku Hipotecznego w Meiningen i 
na przyjęcie protokółu, dotyczącego bu­
dowy szkoły powszechnej w Mikołowie. 
Sprawę przebudowy gmachu ratuszowe­
go przekazano ponownie do komisji bu­
dowlanej. W  końcu przyjęto dodatkowy 
budżet administracyjny i przedsiębiorstw 
komunalnych na rok rachunkowy 1929/30.

Z R ybnick  ego.
Rybnik. ( W a l n e  z e b r a n i e  z a ­

r z ą d ó w  s t o w a r z y s z e ń  m ł o ­
d z i e ż y ) .  W  niedzielę, dnia 9 m arca 
odbyło się zebranie zarządów  S tow a­
rzyszenia M łodzieży Polskiej okręgu 
rybnickiego w auli gimnazjum w R y­
bniku. Na zebranie przybvli sekretarz  
generalny ks. M atuszek z Katowic i 
nauczyciel Karuga z Król. Huty. O go­
dzinie 9 W iel. ks. M atuszek odpraw ił 
labożeństw o w parafialnym kościele 
za spokój duszy śp. Jana  B iegiesza z 
Niedobczyc. Zm arły był sekretarzem  
jkręgow ym . P o  nabożeństw ie z?gaił 
zebranie ks. M atuszek. Członkowie 
odśpiewali pieśń: „O S tanisław ie." Na­
stępnie by ły  prezes okręgow y nauczy­
ciel Karuga zdał spraw ozdanie z dzia­
łalności okręgu za ubiegły rok. Ks. 
Matuszek w ygłosił referat na tem at: 
.Bratnia m yśl, a bratni czyn!“ Po 
przerw ie obiadowej nauczyciel Karuga 
wygłosił referat na tem at: „Jakie przy­
gotow ania poczynić należy do nadcho­
dzących zaw odów  sportow ych." Na­
stępnie om aw iano spraw ę prześlado­
wania katolików  w  Sow ietach. U chw a­
lono urządzić pielgrzym kę do Pszow a 
w drugie św ięto Zielonvch Św iat. W  
pielgrzym ce w ezm ą udział członkowie 
stow arzyszeń okręgu rybnickiego. Pod 
koniec zebrania w ybrano now y za­
rząd. do którego w eszli: Zimon R y­
szard  z Niedobczyc, jako prezes okrę­
gowy, nauczyciel Stefan Młyński z 
Jankow ie zastępca. Zbieszczyk z Je- 
dłow ika sekretarz  okręgow y. Pilny z 
P rzyszow ic skarbnik okręgow y, Krau­
ze z Knurowa — naczelnik sportu. In­
struk tor okręgow y przysposobienia rol­
niczego zostanie w ybranym  na zebra­
niu zarzadu okręgowego.

— (W  i e c p a r a f j a 1 n y). W  nie­
dzielę 16 m arca po nabożeństw ie „D ro­
gi krzyżow ej" odbędzie się w  domu 
parafialnym  wiec. Na wiecu tym zo­
stanie uchwalony protest przeciw ko 
prześladowaniu religji w  Rosji bolsze­
wickiej. W lec zwołał W iel. ks. pro­
boszcz, przeto uprasza się o liczny 
((dział.

 lecie pracy zaw odow ej obcho­
dzi w sobotę, 15 m arca br. nasz w spół­
b rat i współpracownik, redaktor „Ka­
tolika"

F;anciszek Godula.
Jubilat urodził się 10 października 1888 
roku w Babicach w  powiecie racibor­
skim i już od sw ej najwcześniejszej 
młodości zapraw iał się do żmudnej 
pracy redaktora  gazety polskiej. Jako 
12-to letni chłopak przybiegał dw a ra ­
zy w 'tygodniu  do redakcji „Nowin Ra­
ciborskich" jużto przynosząc korespon- 
dencyjki Czy w ierszyki dla gazety  już­
to w ypożyczając z biblioteki redakcyj- 
enj powiastki ludowe. I zaw sze były 
nam te odwiedziny żądnego ośw iaty  
m łodgeo Franciszka podnietą i zachętą 
do w ytrw ania  w  pracy  dla spraw y na­
rodowej na naszej ukochanej piastow ­
skiej ziemicy śląskiej.

W  dniu 15 m arca 1905 w stąp ił nasz 
kochany Jubilat w  charak terze wolon­
tariusza do w ydw anictw a „Katolika" 
w  Bytom iu i po dwuletniej prak tyce 
p racow ał przez pew ien czas w  „Gaze­
cie Opolskiej* p rzy  boku ś. p. Broni­
s ław a K oraszew skiego, redaktora  ł 
w ydaw cy „G azety Opolskiej."

W dniu 1 kw ietnia 1908 roku po­
wrócił znowu do „Katolika", w któ­
rym  pracuje bez p rzerw y  do dnia dzi­
siejszego — od kw ietnia 1920 r. stale 
w  redakcji, aczkolwiek już w  okresie 
przedw ojennym  był odpowiedzialnym  
redaktorem  i z tego powodu miał licz­
ne procesy i w ysokie kary  pieniężne. 
Również po wojnie, a mianowicie po 
podziale Górnego Śląska prokurator 
nie szczędził redaktorow i procesów  i 
kar pieniężnych.

Poza pracą zaw odow ą redaktor Go­
dula brał czynny udział w  życiu tow a- 
rzyskiem. P rzed  wojną w  T ow arzy­
stw ie św. Alojzego i Kasynie Polskiem , 
a przedew szystkiem  w  młodym ruchu 
m łodzieży kupieckiej. P rzez  dłuższy

okres czasu był w iceprezesem  zarzą­
du głównego T ow arzystw a M łodzieży 
Kupieckiej w Poznaniu i delegatem  na 
G órny Śląsk. Dzięki jego zabiegom 
T ow arzystw o ośw iaty im. św. Jacka 
w  Bytomiu istniało do roku 1926, było 
bardzo ruchliwe i m iało w łasny oddział 
śpiew aczy. U stała działalność tow a­
rzystw  ośw iatow ych na Śląsku Opol­
skim po rozgraniczeniu Śląska, lecz 
tow arzystw o w  Bytom iu pracow ało i 
skupiało dalej żyw iół polski z B yto­
mia i okolicy.

Jako rodow ity Ślązak wiernie słu­
ży ludowi polskiemu na Śląsku. Dla 
tego ludu pracuje 1 pisze w  „Katoliku"; 
pisze o spraw ach robotniczych i inw a­
lidzkich w dodatkach „P raca  i Inw a- 
lid. * Z zam iłowaniem  oddaje się p ra­
cy, związanej z przeszłością Śląska i 
na ten tem at opracow ał szereg roz­
praw , z których wym ieniam y tylko 
„Historja handu i przem ysłu na Gór­
nym Śąsku", „Historja m iasta Racibo­
rza" i „H istorja m iasta Opola." Inne 
artykuły  jego na  tle historycznem  dru­
kow ane są w  rocznikach „Katolika" od 
roku 1910 — a od roku 1927 w  perio­
dycznym dodatku „Katolika" „ Z i e ­
m ia  Ś l ą s k  a", którego jest założy­
cielem.

Ćwierć wieku redaktorskiej pracy 
zawodowej przy gazecie polskiej na 
Górnym Śląsku przed wojną, w czasie 
wojny i po wojnie, przed plebiscytem, 
w  czasie plebiscytu i po plebiscycie, 
w  czasie trzech pow stań górnośląskich 
a do tego w obozie, narażonym  na 
przeróżne insynuacje obcych i swoich, 
na szarganie dobrem imieniem i ponie­
w ieranie nieskazitelna sław ą, płynące 
z zaślepienia p a rty jn eg o . . .  to zaiste 
duży szm at na drodze ziemskiego ży­
w ota. To też my jego w spółpracow ­
nicy życzym y naszem u kochanemu ko­
ledze F r a c i s z k o w i  obfitości łask 
bożych, potrzebnych do życia docze­
snego i w iecznego. Życzym y Ci, ko­
chany druhu zdrow ia i niezamąconego 
hum oru — b o d a j  s i ę  t r o s k i  n i- 
g d y c i n i e ś n i ł y —, by nam danem 
było zasiąść wspólnie do tw ego złote­
go jubileuszu redaktorskiego.

Redakcja „Katolika" 
w Bytomiu — w Katowicach.

Szkoda wynosi 27 tysięcy złotych. 
Stwierdzono, że pożar pow stał od 
iskier, w ypadających z paleniska pod 
kotłem.

Drogom yśl w Bielskiem. ( Ł u n a  
n a d  w s i ą ) .  P rzed  kilku dniami o- 
koło północy szalał tu wielki pożar. 
Z nieznanej p rzyczyny  w ybuchł ogień 
w  stodole rolnika Jana Skrzypka. Gdy 
pożar spostrzeżono, stodoła była już 
objęta płomieniami. Szkoda wynosi 8 
tysięcy  złotych.

Z całsi Polski.
Łódź. ( Z e m s t a  o b r a ż o n e g c  

w i e ś n i a k a ) .  Kolonja Słodków 
gminy P iętno pod Turkiem , była te re ­
nem zabójstw a, dokonanego w nastę­
pujących okolicznościach. Dwaj mie­
szkańcy wymienionej kolonji. P iotr 
Hudecki i Adolf Pech pałali ku so­
bie nienawiścią, datującą się od zaj­
ścia, k tóre pomiędzy nimi wynikło na 
zabaw ie tanecznej u niejakiego Grzesz- 
kiew icza w okresie minionego karna­
wału. W  godzinach popołudniowych 
grupa w ieśniaków  stała przed u rzę­
dem gminy Słodków . W obec grom a­
dy Hudecki zaczął żartow ać z Pecha. 
Ten zdenerw ow any uderzył Hudeckie- 
go laską. W ów czas Hudecki wbiegł 
do sklepu niejakiego Lisieckiego i por­
w aw szy  ze stołu długi nóż rzeżnicki 
pogonił za Pechem . Z atrzym aw szy go 
Hudecki bez nam ysłu pchnął przeciw ­
nika w  brzuch. Adolfa Pecha przew ie­
ziono w  stanie beznadziejnym  do szpi­
tala w Turku. Zbrodniczego P io tra
Hudeckiego osadzono w więzieniu.

B rzeżany. (4 0 0-1 e c i e m i a s t a ) .  
Miasto B rzeżany założone w r. 1530 
przez hetm ana M. Sieniawskiego ob­
chodzić będzie w krótce jubileusz 400- 
lecia istnienia, k tóry  zbiegnie się ze 
15-tą rocznicą otw arcia gimnazjum
brzeżańskiego. Do zorganizow ania
uroczystości i zjazdu b. profesorów i 
uczniów gimn. rada miejska powołała 
specjalny kom itet. Zjazd odbędzie się 
w dniach 28 do 30 czerw ca roku bie­
żącego.

Warszawa. ( Ś w i ę t o k r a d c a  
w k a t e d r z e  ś w .  J a n a ) .  P rzed
kilku dniami zw rócił uw agę przechod­
niów ulicy Św iętojańskiej w W arsza­
wie jakiś biegnący m ężczyzna, k tóry  
trzym ał w  ręce przedm ioty kościelne. 
Nieznajomego schw ytał jeden z prze­
chodniów i oddał w ręce policji. Za­
trzym anym  okazał się niejaki Jan M ro­
zowski, z zaw odu szew c, k tó ry  będąc 
w  katedrze św. Jana, po skończonem 
nabożeństw ie zakradł się do kaplicy, 
gdzie pozdzierał ze ścian w ota i skradł 
urny. Św iętokradcy odebrano 17 wot 
i 3 urny i odesłano go do szpitala na 
obserw ację.

Z dalszych stron.
Berlin. ( T r a g i c z n a  ś m i e r ć  

m a n j a k a). Do agenta widowisko­
wego w  Berlinie, nazw iskiem  Hans 
Briihl zgłosił się niedaw no starszy  
m ężczyzna, 47-letni kraw iec Melchjor 
Dietrich i ośw iadczył, że od kilku lat 
zajmuje się w iedzą okulistyczną, a 
obecnie może poszczycić się tern, że 
osiągnął w  wielu dziedzinach dosko­
nałość, rów ną sław nym  fakirom  indus- 
kim. Następnie ośw iadczył, że gotów 
jest dać się żyw cem  zakopać na prze­
ciąg godziny. P rzychodząc do pana, 
rzekł w reszcie Dietrich, aby zapropo­
nować zajęcie się techniczną stroną je­
go w ystępu. Agent nie badając bliżej 
istotnych kwalifikacyj fakirskich Die­
tricha, zgodził się na jego propozycję 
i zajął się urządzeniem  tego „popisu." 
I rzeczyw iście w obec tłum ów publicz­
ności ulokowano Dietricha w  trum nie 
i zagrzebano w ziemi. G dy jednak po 
godzinie o tw arto  trum nę — nieszczę­
śliwy człowiek daw ał już tylko słabe 
oznaki życia a w kilka minut później 
zmarł. Okazało się, że był to tylko 
manjak. nie m ający pojęcia o wiedzy 
fakmskiej. Rodzina zm arłego w y to ­
czyła proces, żądając ukarania Bruhla. 
W praw dzie agent tłum aczył się, że 
działał w  dobrej w ierze, sąd jednak 
uznał, że powinien on był stw ierdzić 
kwalifikację m anjaka i skazał g 0  a a  
m iesiąc wiezienia

— ( O s z u s t  w  s u t a n i e  p r z e d  
s ą d e m ) .  Sw ego czasu donieśliśmy, 
że oszust w sutannie, Grund z Szopie­
nic, lat 19, zbierał datki w  okolicy Ja ­
strzębia, w ykonyw ał naw et czynności 
duchownego w  tam tejszym  kościele. 
W  tych dniach Grund został skazany 
na 4 m iesiące więzienia.

Czerw ionka w Rybnickiem- (K u 
p r z e s t r o d z e ) .  Sąd grodzki w  R y­
bniku rozpatryw ał w  sw o:m czasie 
spraw ę m ężatki, nazwiskiem  M arta 
Schlezak, oskarżonej o oczernienie po­
licji miejscowej. Schlezakow a została 
skazana na 14 dni więzienia. Izba ka r­
na w Rybn'ku zmieniła w yrok, skazu­
jąc wym iem oną kobietę na 70 złotych 
kary  pieniężnej.

Jastrzęb ie  w Rybnickiem. (Z n o- 
w  u p o ż a r  s t o d o ł y ) .  W  tych 
dniach szalał tu wielki pożar, który 
zniszczył stodołę rolnika Józefa Orzon- 
ki. W vm ;eniony gosoodarz ustalił w y­
sokość szkody na 8 tysięcy złotych.

1 Cieszyńskiego.
Cieszyn. (Z p o s i e d z e n i a  r a ­

d y  m i e j s k i e j ) .  Na posiedzeniu 
trw aiacem  zeóra 4 godzina, om ówiła

i przygotow ała komisja skarbow a W y­
działu gminnego m. C ieszyna prelimi­
narz budżetu na adm inistracyjny rok 
1930/31. Budynki miejskie przynoszą 
czynszu rocznego 110.000 zł., koszary 
w ojskow e 124.000 zł., elektrow nia daje 
rocznie czystego zysku 170.000 zł., w o­
dociąg 55.000 zł., kino miejskie 8000 
zł., 5 proc, grosz czynszow y prelimi­
now any jest na kw otę 100.000 zł., opła­
ty  szkolne na 1500 zł. Zwrócono uw a­
gę, że z gminy Bobrek około 300 dzie­
ci uczęszcza do szkół miejskich, Bo­
brek  zatem  powinien się przyczynić 
częściow o do utrzym ania szkół cie­
szyńskich. W  myśl porozumienia się 
klubu polskiego z niemieckim, bur­
m istrz dr. Michejda zgłosił wniosek ob­
n iż e n i  podatku budynkowego na 250 
tys. zł., pokrycie zaś resztujących 50 
tys. zł. przenieść z dochodów elektro­
wni. W  dalszym  ciągu uchwalono pod­
w yższyć podatek od samochodów oso­
bowych z 50 na 150 zł.

Bielsko. (P  o ż a r). W kotłowni 
Fabryki w yrobów  drzew nych H. Mon- 
nicha w Jaw orzn w ybuchł pożar. 
Ogień zniszczył doszczętnie dach ko­
tłowni, oraz urządzenia fabryczne.



Mandat postny
obowiązujący w diecezji śląskiej. Z ostatniej chwili

A.
W myśl powszechnego prawa kościel­

nego i na mocy upoważnienia przez św. 
Stolicę Apostolską rozporządzam, aby od­
tąd obowiązywały następujące przepisy 
postne:

I. Nakazane dni postu ilościowego, w 
które wolno tyHco raz na dobę ieść do sy­
ta, są:
1. czterdzieści dni Wielkiego Postu aż do 

południa Wielkiej Soboty;
2. dwadzieścia suchych dni; ,
3. cztery wigilie: Bożego Narodzenia, 

Zielonych Świąt, Wniebowzięcia Naj­
świętszej Panny Marji i Wszystkich 
świętych.

II, Nakazane dni postu jakościowe­
go, w które się powinno wstrzymywać 
zupełnie od pokarmów mięsnych, są:

1. wigilia Bożego Narodzenia:
2. popieleć;
3. wszystkie piątki całego roku.
III, Nakazane dni postu ścisłego, w 

które wolno tylko raz na dobę jeść do sy­
ta i powinno się równocześnie wstrzymy­
wać zupełnie od potraw mięsnych, są:

1. wigilia Bożego Narodzenia,
2. suche piątki;
3. piątki Wielkiego Postn;
4. popieleć.

IV. Przykazanie postne nie dotyczy 
następujących pokarmów mięsnych:

1, mięsa zwierząt zimnokrwistych.
2. tłuszczu, skwarek i krwi.
3. rosołu,
4, masła, mleka, sera i jaj.
V. Postu niema żadnego:

1. w niedziele,
2. w święta przez Kościół nakazane poza 

Wielkim Postem;
3. w święta zwyczajne zaprowadzone f 

o b chodzone  na podobieństwo świąt na­
kazanych poza Wielkim Postem.
VI. Do postu ilościowego są obowią­

zani wszyscy katolicy, począwszy od

B e r l i n .  B iuto  Wolffa donosi: 
Prezydent Rzeszy Hindenburg podpi­
sał ustaw ę o wprowadzeniu w życie 
uchwał planu Younga, uchwały konfe­
rencji haskiej 1929-30 r. oraz ustawy 
pozostające z nią w związku i polecił 
opublikowanie ich w dzienniku ustaw-

Projektu ustawy o uregulowaniu 
kwestyj z rozdziału 10 traktatu w er­
salskiego, obejmującego polsko-niemie­
cki układ likwidacyjny, prezydent je­
szcze nie podpisał, ale narazie odro­
czył na mocy art. 70 konstytucji Rze­
szy, w myśl którego prezydent obo­
wiązany jest zbadać, czy ustawa zo­
stała uchwalona zgodnie z konstytucją. 
Prezydent Rzeszy dla dokładnego zba­
dania tej sprawy, czy ustawa ta posia­
da charakter zmieniający konstytucję, 
porozumieć się ma z kanclerzem Rze­
szy i odnośnymi ministrami. (PAT.)

B e r l i n .  W związku z komunika­
tem urzędowym, stwierdzającym, iż 
prezydent Hindenburg nie podpisał je­
szcze projektów ustaw, obejmujących 
polsko-niemiecką umowę likwidacyjną 
i że odroczył narazie jej podpisanie dla 
zbadania, czy ustaw a ta uchwalona zo­
stała zgodnie z konstytucją, korespon­
dent berliński P. A. T. otrzymał w tu­
tejszych kołach miarodajnych nastę­
pujące informacje:

Odroczeme podpisania nie odnosi 
się wyłącznie do umowy likwidacyj­
nej z Polską, lecz dotyczy ustaw obej­
mujących wszystkie umowy likwida­
cyjne wogóle. Badaniu zgodności z 
konstytucją niemiecką żadna inna umo­
wa likwidacyjna, poza umową z Pol­
ską nie podlega. Prezydent Hinden­
burg zdecydował się na ten krok, li­
cząc się ze względami na opinję pu­
bliczną Niemiec. Żadna inna bowiem 
umowa poza umową z Polską nie była 
tak ostro atakowana przez opozycję, 
przytem umowa z Polską przyjęta zo­
stała przez parlament tylko małą więk- 
w cścia głosów.

skończenia roku 21-go Życia aż do rozpo­
czętego roku 60.

Do postu jakościowego są zobowiąza­
ni wszyscy katolicy, począwszy od skoń­
czenia 7-go roku życia aż do śmierci.

VII. Uwolnieni są od postu:
1. podróżni,
2. restauratorzy, ich rodziny i goście,
3. ci, którzy mieszkają i stołują się u nie­

katolików;
4. wojskowi i rodziny, u których wojsko­

wi mieszkają i stołują się;
5. chorzy,
6. ciężko pracujący cieleśnie lub umy­

słowo;
7. osoby, które nie mają ciepłego obiadu )

VIII. W wigilię Bożego Narodzenia i 
w Wielki Piątek niema żadnych wyjąt­
ków od postu.

IX. Do udzielenia dyspensy od przy­
kazania postnego upoważnieni są też i 
spowiednicy dla swych penitentów w spo­
wiednicy i księża katecheci dla swych za­
kładów.

X. Ci, którzy nie poszczą na mocy 
udzielonej im dyspensy, a nie są uwolnie­
ni przez prawo naturalne, powinni złożyć 
odpowiednia jałmużnę.

XI. Wielebni Księża Proboszczowie 
powinni jałmużny postne zbierać i możli­
wie bez zwłoki przesłać do Kurji Bisku­
piej na P. K. O. 300.890.

B.
Czas zakazany trwa:

1. od pierwszej niedzieli adwentowej aż 
do Bożego Narodzenia włącznie;

2. od środy popielcowej aż do niedzieli 
wielkanocnej włącznie.

C.
Czas spowiedzi wielkanocnej trwa od 

niedzieli staorozapustnej aż do niedzieli 
św. Trójcy.

•) Co do dalszych nlz od przykazania postnego 
należy stosować dotyczące powszechne prawo ko­
ścielne, zwłaszcza can. 1245 i zasady moralne teo­
logów aprobowanych.

Koła miarodajne nie wątpią jednak, 
że ustaw y o umowach likwidacyjnych, 
obejmujące również umowę z Polską, 
zostaną w ciągu dni najbliższych przez 
prezydenta podpisane.

Co do samego rządu Rzeszy, to 
stoi on na stanowisku, że polsko-nie­
miecka umowa likwidacyjna nie za­
w iera niczego, coby pozostawało w 
sprzeczności z przepisami konstytucji 
Rzeszy i że ustawa, w yrażająca zgo­
dę na umowę likwidacyjną z Polską, 
nie wymaga większości, przewidzianej 
dla ustaw zmieniających konstytucję.

Koła miarodajne zwracają uwagę, 
że rząd Rzeszy mimo, V.e już przed 
wniesieniem projektu ustawy o umo­
wach likwidacyjnych dokładnie zbadał 
kwestję zgodności tej ustawy z kon­
stytucją niemiecką, z chwilą, gdy po­
jawiła się wątpliwość, zwrócił się o 
opinję do wybitnych uczonych w za­
kresie prawa konstytucyjnego, którzy 
uznali, że umowa z Polską zgodna jest 
z konstytucją.

Na zarzut, że umowa z Polską ja­
koby wywłaszczyć miała obywateli 
niemieckich, co byłoby sprzeczne z 
konstytucją, koła miarodajne utrzymu­
ją, że wywłaszczenie nie wchodzi tu 
w  rachubę, ponieważ Rzeszy niemie­
cka nie zrzeka się pretensyj pryw at­
nych swych obywateli, lecz tylko 
swoich własnych roszczeń, opartych 
na prawie międzynarodowem. (Pąt.)

B e r l i n .  Organ wszechniemiecki 
„Deutsche Zeitung“ zamieszcza na na- 
czelnem miejscu dzisiejszego wydania 
obramowaną żałobną obwódką ode­
zwę p. t. „Pożegnanie z Hindenbur- 
giem“.

Odezwa wskazuje, że prezydent 
Rzeszy biorąc „rozbrat" z kołami, 
których zaufaniu zawdzięcza swój 
urząd, nie powinien się dziwić, iż do­
tychczasowi jego zwolennicy zerwali 
z nim, ponieważ stał się wykonawcą 
marksowskiej polityki wypełniania 
traktatów. (Pat)

Obchód imienin marsz. Piłsudskiego.
Komitet obywatelski pod przewod­

nictwem naczelnika wydziału prezy­
dialnego W ojewództwa dra Saloniego, 
utworzony w Katowicach dla uczcze­
nia dnia imienin marszałka Piłsudskie­
go, ustalił program obchodu-

W przeddzień imienin, to jest 18 
marca wieczorem odbędzie się cap­
strzyk.

Dnia 19 marca o godz, 9 rano uro­
czyste nabożeństwo w kościele świę­
tego Piotra i Pawła.

O godz. 19.30 wieczorem uroczyste 
przedstawienie w teatrze. Po odpo- 
wiedniem przemówieniu odegrane zo­
stanie „Wesele na Górnym Śląsku", 
Ligonia i Kttbiczka.

Dnia 23 marca (w niedzielę) o go­
dzinie 12.30 w południe uroczysta aka- 
demja w teatrze polskim.

Budżet śląski.
Na czwartkowem posiedzeniu został 

: przedłożony Radzie Wojewódzkiej preli- 
i minarz budżetowy na rok 1930/31, który 
I po stronie dochodów zwyczajnych 1 nad- 
s zwyczajnych zamyka się cyfrą 121,279,952 
I zł., zaś po stronie wydatków cyfrą — 

121,224,676 zł. 52 gr.
Szczegółowa dyskusja nad tym preli­

minarzem odbędzie się na specjalnych po­
siedzeniach, które w tym celu zostały 
wyznaczone.

Z kolei Rada Wojewódzka uchwaliła 
rozdział kredytów z Śląskiego Funduszu 
Gospodarczego w wysokości 189.500 zł„ 
oraz dodatkowe kredyty na wypłacenie 
Związkom Komunalnym 15 proc. udziału 
w podatku dochodowym w wysokości — 
1.800.000 zł.

Następnie zatwierdziła budżet Śląskiej 
Izby Rolniczej w Katowicach na rok 
1930/31, wyraziła zgodę na zamianowa­
nie generalnego komisarza wyborczego 
dla wyborów do Sejmu Śląskiego w oso­
bie dr. Romana Trzeciaka, naczelnika wy­
działu w Śląskim Urzędzie Wojewódz­
kim. Ponadto Rada zatwierdziła uchwały 
Wydziałów Powiatowych, a mianowicie: 
w Świętochłowicach na zaciągnienie po­
życzki na rozbudowę dróg i mostów w 
wysokości 600.000 zł., w Rybniku na za-

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

Hanna Skwarecka, znana śpiewacz­
ka polska b. primadonna opery w ar­
szawskiej i katowickiej, po powrocie 
z Mediolanu wystąpi gościnnie tylko 
jeden raz w  poniedziałek dnia 17 b. m. 
w „A i d z i e“ Verdi’ego. Bilety po ce­
nach zwyczajnych są już do nabycia 
w kasie Teatru.

Re p e r t u a r.
Piątek, dnia 14 b. m. „Wesele na 

G. Śląsku" o godz. 19.30.
Sobota, dnia 15 b. m. „Stary Ka­

w aler" o godz. 15.30.
Sobota, dnia 15 b. m. „Sędziowie" 

o godz. 19.30.

Sprawy towarzystw.
Do gniazd okręgu II. W niedzielę 16 

marca o godz. 9 przed południem w ka­
tedrze w Katowicach będzie odprawione 
nabożeństwo na intencję ofiar prześlado­
wania religji w Rosji bolszewickiej. W 
nabożeństwie tern bierze udział Sokol­
stwo Okręgu II. Zarząd okręgowy wzy­
wa wszystkie gniazda sokole okręgu II, 
by stawiły się gremialnie w uroczystych 
strojach (Sokoli i Sokolice) ze sztandara­
mi o godz. 8.45 rano przed katedrą. — 
Zjazd Rady okręgu odbędzie się po na­
bożeństwie.

Walne zebrania kół miejscowych 
Z. O. K. Z. 

odbędą się w niedzielę 16 marca w na­
stępujących miejscowościach:
W 5e!kJe Piekary godz. 18 u Gruszki. 
Oćhojec godz. Ib w szkole.
Studzionka godz. 15.30 w azkole kat.

ciągnięcie pożyczki 100.000 zł., w Katowi­
cach 40.000 zł, na budowę drogi Dąb-Kró- 
lewska Huta, w Tarnowskich Górach 90 
tysięcy zł., 70.000 zł, oraz dla miasta Ry­
bnika 100.000 zł.
Badanie ofiar wybuchów na kopalniach

W Wyższym Urzędzie Górniczym w 
Katowicach odbyła się pod przewodnic­
twem wicedyrektora Majewskiego konfe­
rencja w sprawie sposobu przeprawodza- 
nia oględzin względnie sekcji zwłok po 
wypadkach eksplozji, zdarzających się na 
kopalniach. Chodzi o to, aby z orzeczenia 
lekarskiego można było wywnioskować 
pewne dane, czy miała miejsce eksplozja 
pyłu węglowego, czy wybuch gazów.

W konferencji wzięli udział przedsta­
wiciele Wyższego Urzędu Górniczego, 
naczelnicy Okręgowych Urzędów Górni­
czych i lekarze. Wybrano komisję, zło­
żoną z 4 osób, która ma przygotować uzu­
pełniające materiały w sprawie ściślejsze­
go badania poszkodowanych w czasie nie­
szczęść na kopalniach.

Pracownicy kinowi żądają taryfy 
zarobkowej.

W e czwartek odbyły się układy w 
sprawie umowy zarobkowej pracowni­
ków. zatrudnionych w śląskich kino­
teatrach. Pracow nicy ci swego czasu 
wystąpili do okręgowego inspektorjatu 
pracy z prośbą o zawarcie zarobkowej 
umowy zbiorowej, któraby regulowała 
ich warunki pracy i płacy, albowiem 
dotychczas takiej umowy nie mieli. Po 
wstępnem przejrzeniu memorjału, zło­
żonego przez pracowników kinowych, 
uzgodniono kilka punktów. Dalszy 
ciąg obrad odbędzie się za 10 dni.

Pies przemytnikiem.
Na szosie Tarnowskie Góry — Rep- 

ty nowe śląska straż graniczna zatrzy­
mała psa wilczura, przy którym znale­
ziono przemycane z Niemiec do Polski 
jedwabie, firanki itp. drobiazgi, ogólnej 
wartości 1200 zł. Jak się okazało, wil­
czur ten był specjalnie wytresowany 
przez właściciela Franciszka Staryca. 
który będzie odpowiadał przez sądem 
za uprawianie przemytu. Psa umie­
szczono w urzędzie celnym w  Lublińcu.

Rybnik. W niedzielę, 16 marca po 
sumie odbędzie się w domu parafial­
nym zebranie Stowarzyszenia apostol­
stwa mężów. Uprasza się o liczny 
udział.
Tarnowskie Góry. Doroczny walny 

zjazd powiatowy delegatów kół 
miejscowych Z. O. K. Z. powiatu tar- 
nogórskiego odbędzie się w niedzie­
lę, 16 marca w sali domu ludowego. 
Nabożeństwo o godz. 8.30. O tw ar­
cie zjazdu o godz. 10 w  wielkiej sali 
domu ludowego.

Kto wygrali
20-ta Polska Państwowa Loteria Klasowa 

S-ta klasa — 7*my dzień ciągnienia.
(Tabela nieurzętlowa.)

Przed or zerwą.
15 000 zł. wygrał Nr.: 74134.
10 000 zł. wygrał Nr.: 690025.
Po 5000 zł. wygrały N-ry: 79454 101990 124056.
Po 3000 zł. wygrały N-ry: 24844 42188.
Po 2000 zl. wygrały N-ry: 6824 52120 68993 

69196 105740 111595 Ulb72 115497 117545 13747 
132022 133273 144853 158312

Po 1000 zl. wygrały N-ry: 7533 10473 23410 
32264 35084 80763 86026 1114.7 134204 lbl817.

Po 600 zl. wygrały N-ry: 987 11874 13006
14720 28620 33124 40960 61432 62192 63157 80674 
88804 92594 98262 1O8980 109470 115990 118358 
136345 147196 148326 153899 157638 161025 167639.

Po przerwie.
15 000 zł. wygrał Nr.: 60147.
Po 10 000 zl. wygrary N-ry: 171191 175982.
Po 5000 zŁ wygrały N-ry: 2914 116653 160138.
Po 3000 zl. wygrały N-ry: 11554 16613 118807 

180665 182850
Po 2000 zl. wygrały N-ry: 32390 52296 81870 

105513 151213 152220 152781 164483 172313 177466 
186490 207777 208727.

Po 1000 zł. wygrały N-ry: 24311 38641 39824 
62046 131550 132260 150064 168889 169383 187404 
488531 188586 188903 190018 200130 202673.

Po 600 zl. wygrały N-iy: 8448 9980 14619
16693 26015 26121 69572 75840 73962 74584 7492S 
80952 92983 96349 114351 115688 139211 151258 
151606 155630 204768 306135.

Prezydent Hindenburg nie podpisał 
układu z Polska.



PROGRAM RADIOWY.
Sobota, 13 marca 1930.

Katowice, fala 408.7 m .: 11.58 S ygnał czasu  o raz
hejnat z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
Koncert i  płyt gram ofonowych. — 16.00 Komuni­
katy. —  16-20 Koncert z p ły t gram ofonow ych. — 
17.10 S krzynka pocztow a rad io stac ji katow ickiej 
dla dzieci. >— 17.45 Słuchow isko dla dzieci. —
18.45 R ozm aitości. — 19.05 O d czy t: „M alarstw o 
polskie". —  19.30 In term ezzo m uzyczne. —  19.58 
S ygnał czasu. — 20.00 O d czy t: „Ze św ia ta  p rz y ­
rody — O sobliw e zw ierzę ta  godne o ch rony". — 
20.30 Audycja z W arsz aw y . — 22.05 R ew ia p. t .:  
„G wiazdy W arszaw y" z „M orskiego O ka" w 
W arszawie.

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 12.05 Muzyka z p ły t
gramofonowych. —  13-10 i 14.40 K om unikaty. — 
15.00 i 15.20 O dczyty. — 15.45 Kącik a r ty s ty c z ­
ny. — 16.15 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. —
17.45 Słuchow isko dla dzieci. — 1S.45 R ozm ai­
tośc i. — 19.25 P ły ty  gram ofonow e. —  20.05 R e­
cital fo rtep ianow y. —  20.50 Audycja z racji św ię­
ta  niepodległości W ęgier. — 22.05 T ransm isja  z
z te a tru  „M orskie O ko” .

K raków , fala 314,1 m -: 12.05 K oncert p ły t g ram o­
fonow ych. — 13.10— 15.00 T ransm isje  z W arsz a ­
w y. _  16.40 K oncert z p ły t gram ofonow ych. —
17.45 S łuchow isko dla dzieci z W arszaw y . —
18.45 R ozm aitości. — 19.25 P rzeg ląd  polityki za­
granicznej ubiegłego tygodnia. —- Od 20.15 l rans- 
misje z W arszaw y .

Poznań, fala 336,3 m-: 13.05 Koncert gramofono­
w y . — 14.00 i 14-15 G iełdy f komunikaty. —  
17.05 i 17.25 O dczyty . — 17.45 Słuchowisko dla
dzieci. —  18.55 O dczyt. — 19.35 Ze św ia ta  ko­
biecego. — Od 20.15 T ransm isje  z W arszaw y .

W rocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m.: 16JO
P ły ty  gramofonowe. — 18.00 O dczy t. — 19.05
O rk iestra  jażzbandow a. —  20.05 O dczy t. — 20-30 
„K arusell" . — 21.00 „Z setnego w  ty siąc zn e"  i 
rad joo rk ies tra . — 22 35 M uzyka taneczna.

Berlin, fala 475,4 m.: 14.00 P ły ty  gram ofonow e.
— 1 6 .3 0 'K oncert z L ipska. — 17.50 A udycja li­
te rack a . — 18.15 D ialog „Policja  szuka". — 19.10 
K oncert z K ró lew ca.—  20.30 „K aruzela" . — 21.10 
W eso ły  program  m uzyczny. N astępnie m uzyka 
taneczna.

W iedeń, fala 519,9 m .: 11.00 P ły ty  gramotonow*.
15J0 Teatr dla m łodzieży. —  17-35 Koncert po­
pularny. — 18.45 Muzyka kameralna. —  19.20 Re­
cytacje z  H eysego. —  20.00 Koncert popularny-
— 21.00 „P ieśń  o dzw onie". — 22.05 M uzyka o r­
k iestry .

AGITUJCIE 
ZA NASZA GAZETA!

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spótka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Slask O polski —
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Oodula

w KróL Hncie.

MEBLE w wielkim wyborze
jak: ladalki, s y  pialki. pokoje meskie, 
kuchnie, jako też meble pojedyńcze 
I wyroby taplcerskie
z własnych warsztatów polecaja przy wolnej dostawie 
do domu za gotówkę i na raty po n a j t a ń s z y c h  
c e n a c h

Bracia Jojko, S k ład  I fa b ry k a  mebli
T arn o w sk ie  Góry, Piastowska 5. Narożnik Nowy Rynek. Tc!. 1007

Siemianowice (Śląskie).

Bank Lądowy
spółdzielnia z odpowiedcialn. nieogr.

11 w Siemianowicach 'Śas^ich)

Zastoostwo Banku Polskiego
przyjmuje

oszczędności
udziela

potyczek
i załatwia wszelkie czynności bankowe.

Dla rolników
Polecam po niskich cenach i na dogodnych 
— - —  warunkach zapłaty: = = = = =

to m a sy n ę ,  s ie rc z a n ,  s o le  
p o ta s o w e  (Kali), kainit itd.
Franciszek Mikołajec, Żory
Telefon 59 Ryn«k Telefon 59 

■WV W W W W W *  w  w

Natychmiast sp rzed am
4 gospodarstwa

w  Skrzy sto rn ia , pow. Rybnik wraz * płodami 
rolnefni, jedno 20 mórg. dwa po i2 mórg, jedno 
7 mórg. Wszvstkie gosnodarstwa as trasvwnie 
zbudowane. Jedno m eści się w centrum wsi i 
nada e się do założenia jakiego intere;u. Wszyst- 
k e sa w dobrem nołotemu Informaci1 udz ela: 
S o sn a  £dw ard, Skrzysiów. powiat RybniK, 

stacja kolcowa Godów.

♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Połnebna dziewczynka

do przywozu (kolportarzu] gazet
w Rybnej od zaraz. Zgłosić należy się u pana 

Grabowskiego R. w Rybnej.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

na czarną godzinę i dla za­
pewnienia sobie starości.

Najpewniej i najkorzystniej uloku­
jesz swe oszczędności w

BANKU LUDOWYM
sp. z nieogr. odp.

w Wielh. Hajduka*, Ratuszowa Z.
Wypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki).

Panna
która p is s *  b 'e g le  n a  m a sa y n la , z dobreml 
świadectwami p e s s u  . .» ] •  a d  s a r a s  p o s a d y

biurowej
Zgmżenia do administracji „Katolika Polskiego"
w Katowicach pod J, S. nr. 5 0 0 .

Od «Mu lal u łrm w  I lako naSapszy aznanyl
Hl.lb.dn> dl. >«o,■.»<«». I lurnt*». . ib . i . i.  
u m  I oty.la. doibon.l, Ir,d.k da ™ .i..«^ .l Krooiczyilsld-Poziiail

ileie Marcinkowskiego i
Agenci dosorzedaży 
maszvn do szycia 

^  potrzebni. J

P R O S Z E K  OD B Ó L U . G Ł O W Y  D I A  D O R O S t V C M

„KOWAL SKI NA'
USUWA NAJSILNIEJSZE| f c  BOLE GŁO®

Za długi
moje?o Józefa n;e od­
powiadam i tychże nie 
płacę.

Pawet Haida,
Rulne P ekary. 

'W

Twaróg
(ser biały)

ma sfale do oddania po cenie złp. JO. -  u  centnar.

Mleczarnia Gąski
p ocs. P areh sn ie  pow . Inow rocław .

ważny od dnia 1. III. 1930 r.

Odloty z Katowic:
Godz. 11.00 do Krakowa,

„ 11.15 „ Wiednia,
„ 13.00 „ Krakowa,
„ 13.15 „ Warszawy.

We wtorki, czwartki i soboty lot do 
I Wiednia odbywa się przez Brno. 

Przyloty do Katowic:
Godz. 10.30 z Warszawy,

„ 10.45 z Krakowa.
„ 12.30 z Wiednia,
„ 12.45 z Krakowa.

We wtorki, czwartki i soboty loty 
z Wiednia przez Brno.

Odjazd samochodu z miasta:
10.40 dla pasażerów do Krakowa, 

Wiednia i Brna,
12.40 dla pasażerów do Krakowa

i Warszawy.

Odjazd autobusu z przed dworca 
sriównesro. .... j

Chemika D-ra P R A N Z O a P , jedyny 
radykalny i w ypróbow any Środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k t a e l  o  « pow oda przezięb ien ia , 

p o strza ło w i, tscblaaow i i t* p .
  Żądać w aptekach. —

Wytób i główna sprzedał:
fllitiiU NlitB&mCiM, &D3IB, Kopernika 1

C zytelnikom  gazety naszei przypom inam y o natychm iastow em  odnow ieniu  przedpłaty na marzec 1930 r. Tych w szystkich zaś czytel­
ników którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
listow i zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżei podpisany zamawia

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Oprocent 
i manipul. Razem Tytuł gazety

Miejsce
wvdania Czas przedpłaty Cena

Oprocent. 
i manipul. Razem

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Oontec Śląski
Katowice

miesiąc

marzec 1930 r. 3 .00 0 .3 6 3 .3 6 Katolik Śląski Katowice
mięs iąc

marzec 1930 r 1.50 0 .2 0 1.70

Imię, nazwisko i doklaany sorts z&nuwu^ącega 

floktrAewanJt wacda pocztowego!

Z odebrania powyższe) sumy kwitujemy

. dnia,

imię, nazwisko ' dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

L odebrania powyższej sumy kwHuismy-

dnia


